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Na sam „Dodatek" prenumerować niemodna.
8 CZAS

PnTjmnJą się do nmleacezania w Inzeratach.
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty -  

ozęoe się przemysła, handłn, rolnictwa, sprzedady, kcpna. dzierżaw itp 
za opłatę:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po * kr., za następne po * a  
, Do kaddego iaseratu załączone byd winno 10 kr. na opłatę styplcwa za 

kaddorazowe anueszczenie.
■blaty z pieniędzmi prennmeraeyjnemi i (nseratoweml przesyłano byó winny 

łranko do Bióra Ezpedycyi Czasu.
L is ty  reklamacyjne nieopieozętowane nienlegaję frankowania
Listy niefrankowane nieprzyjmnję się.

* a r  Numer pojedynczy dziennik* kosztuje 5 kr.

iifrlków 1 4  kwietnia. | stkle mniej w ięeej p i s z ą : „ d z is ia j  n ie  m a m y  I kolory, z książką do nabożeństw* pod pachą. Są nawet
. i r i  n i -  . , . . I D'C in te re su ją c eg o  do  p o d a n ia  n a sz y m  c z y - r 8®^® protestanckie, które w dniu tym poszczą. Gbia-
v y y o o ry  w  A n g lii  s ą  n a  dokończen iu , te ln ikom ." U s tę p u je m y  te ż  co  n r e d /e i  dów towar*yskich ”! V m“ 5 kaidV obiaduje u siebie 

Z d a je  s i ę ,  ż e  lo rd  P a lm e rs to n  b ęd z ie  m ia ł I ko resp o n d en to m  k tó rz y  sz c z ę ś liw s i od U  kole w *e,ki Pjątok jest największem świę-
n ie z a p rz e c z e n ie  w ię k sz o ść  w  now ym  p a r i a - |n a s  b e d a c  n a  mipionn • 11 • r*®  w ewangiehckim kościele. Od niego się świąta wiel-

czej d la  jeg o  w ła d z y  m inęło. K a ż d a  w y g ra -1  
na odniesiona za  pomocy odw ołan ia się  do 
opinii publicznej, n a k ł a d a  zw ycięzcy  pew ne 
w arunki i to z w y k l e  dość tw arde. N ie  pe­
w na czy  lord Palm erston będzie m ó g ł a  n a—

K o re g p o n d e n c y a fC z a s u .

sobota czyni

Księstwo Pruscy przepędząją święta w Karlsruhe. 
Syn ich jest w Berlinie. Książe Pruski przybędzie tu 
w maju na odbywąjące się w tyra miesiącu manewra 
wiosenne. W czerwcu pojedzie z śoaą i 8yr.em do Anglii 
gdzie dłuższy czas zabawi. Slub syna jego odbędzie 

Wiedeń 12 kwietnia. | si8 dopiero w końcu roku, a przyjazd nowożeńców do 
, , . , • J, T.ann tn ii<  - i  -  Ostatni dzień wielkiego tygodnia zakończy! się I Berlina nastąpi dopiero w styczniu przyszłego roku, bo

w e t c z y  b ęd z ie  ch p y m a g a m a  I wczoraj obrzędem uroczystym, który przy odgłosie dzwo-1 pałac przeznaczony im na mieszkanie, nad którego prze-
tej w ię k sz o śc i co do  re fo rm y  w ew n ę trzn e j, lnów, oznąjmił tłumnie zebranej po kościołach ludności, I budowaniem od zeszłego roku bez przestanku pracują, 
U trz y m u ją  też  n iek tó re  d z ien n ik i, ż e  s z a n o -1  koniec postu i pamiątkę cudownego Zmartwychwstania, juie będzie wcześniej wykończony, 
w ny  w iceh rab ia  zn a jd u je  s ię  w p o ło ż e n iu  teffo I W k»pli«y cesarskiej w Burgu, towarzyszyli procesyil Przybył tu dla odwiedzenia syna swego, będącego 
w o d za  co no w v ffran e i b itw ie z a w o ła ł ,  u  N. Państwo, arcyksiąięts i arcyksiężniczki z całym dwo-1"  rendze oficera w szkole artyleryi, Wuk Stefanowicz 

!  J l A t a k i o  : h m .  Gwardya pałacowa trzymała straż honorową, od- Karadzic. Znałaś on niedawno temu rękopism obszer-
S?  J  * , a  Je s tem  z g u -1  dział piechoty rozstawiony w dziedzińcu, dał salwę, po | fi®J pieśni ludowej, opiewającąj bitwę pod Kosowem, i
b iony . I skończonym obrzędzie. W katedrze celebrował kardynał I namierza ją  wkrótce wydać. Powróci z Berlina przez

K o n fe ren cy e  n eu fch a te lsk ie  w s trz y m a n e  o I książę arcybiskup. Dzisiaj nabożeństwa solenne odpra- Pragę do Wiednia. Opróez syna jego jest tu kilku in-
tv le . ż e  n ieo d b y w a ją  p o sied zeń  M ó w ią  *P | wione po wszystkich kościołach, trzymały przez cały |nych oficerów serbskich, poświęcających się prakty- 
óL łn/im nrnik  Druski n w o U m  ■ . , I ranek ludność stolicy w niezwykłym ruchu. Czas prze-1 cznym i teoretycznym naukom wojskowym.
?  • i ol» . L  ii„  j  now ych  in s tru -1  ślicteny towarzyszył poboinćj wędrówce. I Na tydzień świąteczny wyjeżdżam dnia dzisiejszego
kcyj od 8 S  u w o ru , w sk u te k  o p o z y c y il  w  polityce nic ważnego: kwestye znane na polu Iw  Poznańskie.
j a k ą  w y w o ła ły  w  N zw & jcaryi w a ru n k i po- 1  narad dyplomatycznych, ciągną się bez wyraźnych dotąd I ------------
s taw io n e  p rz e z  ko ronę p ru sk ą , a  z w ł a s z c z a  rezultatów. I Z  nad dolnej Biby U  kwietnia,
dw um ilionow a in d em n izacv a  k tó ra  Z w ią z e k !  w  kwestyi neufchatelskiej, wszyscy są tego mnie-1 Wiadomo już o wystosowaniu do Kopenhagi now^j 
. i — i.; “  Imania, ie  Prusy żądanej summv 2 milionów muszaInoty Austryi i Prus, która tam ju t przed dziesięciu

Mocarstwa rze-
hplw erk i do  snm m .r "„„aA  |m am a, ie  Prusy żądanej summy 2 milionów muszą I noty Austryi i Prus, która tam ju t przed dziesięciu
. . „rpHnbn ' z e sc k ro c s to ty s ię e y  fr» n — jo^stąpić i na mniejszej poprzestać. Lecz dotąd niewia-1dniarai musiała być zakomunikowaną. Mocarstwa rze- 
k ow  zreuuK ow ac so b ie  z y c z y . N ik t a to li m ejdom o, czy rząd pruski n» podobny krok się zgodzi. I czone domagąją się stanowczej odpowiedzi wciągu 21 
w ą tp i, z e  n e g o c y a o y e  d o jd ą  do  z a m ie rz o n e -  |Szwajcarya w takim razie przystanie na wypłatę. Inne I dni, na nową propozycyę. Chcąc zakończyć kerespon- 
g o  celu. Ipunkta, są albo załatwione, albo bliskie załatwienia. jdencyę, jak się nota wyraża, przemilczając 0 kwestyi

D o n o s z ą  ż e  w o jsk a  a u s trv a c k ie  o p u ś c iły !  W kwestyi duńskiej zmiana ministeryum w Kopen-1 dominiów i  przedstawieniu ustawi) ogółu państwa 
s im tw a  n o J J n n . i i , ' .  • ,i • b i '  I hadze sprowadzić może pomyślny obrót. Hr. Reventlow do rew izy t, mocarstwa wymagają aby się rząd duń- 
s ię s tw a  n a d d u n a js k ie , z e  a d m ira ł  L y o n s  L tóry tu prłybyl) pr,wiada> n/etna iadn6j politycznej I ski układał ze stanami holsztyńskiemi (o Lauenbergu 

porzuci*  B o sfo r  z c a ł ą  n o t ą ,  ż e  kom endan t|m isy i. Stanowisko Europy wzglądem kwestyi duńskiej jani słowa) pod względem paragrafów nie przedłożonych 
tu reck i D a rd a n e lló w  O trz y m a ł ju ż  ro z k a z  n ie -  jjest eora« korsystniejsiem dla zasad  bronionych przez j  ich obradom na początku rozpraw , « orzcktyąc-ycb za - 
W p u szczan ia  ja k  d aw n ie j s ta tk ó w  w ojennych  J Austryę i Prusy. Jkres szczegółowych i ogółowych paragrafów ustawy
do te i c ia śn in y  bez  w y ra ź n e g o  W  P o r ty  f i r - l  M,!rg- CaDtono di Ceva wyjeżdża do Twynu w tyra I specyalnój księstwa holsztyńskiego. Mocarstwa będą «t-
00  te j c ia sn in y  y  ra ź n e g o  w . k o i  ty n r  I tygodniu. Zerwanie stosunków pozostanie W tym stanie I dowolmone, jeżeli Dania przyrzeknie: 1) układ tako-
m anu. K w e s ty a  o rg a n iz a c y i k s ię s tw  N a d d u -  L j. do dalszych z obu stron usposobień. Gabinety pa-1 wy uskutecznić w ciągu roku bieżącego i 2 ) ustąpić 
n a jsk ic h , p rzy ch o d z i w ięc  z  kolei n a  p o rz ą - 1  ryski i londyński pracują ciągle nad załatwieniem tego I co do innych podrzędnych punktów, 
d e k  d z ien n y  n a  W s c h o d z ie ,  a le  żad n e j d o tąd  sporu. Ministerjum duńskie usunęło się, ale jak utrzymują,
nie m a  new nei sk a z ó w k i c z y  b ed z ie  ro z w ią -  D u s im y  Pr»ter był świetny. Wszakże N. P a ń s tw o  skutkiem me tćj kwestyi lecz dawniej już w łonie jego
m e m a  pew nej SK azow m , c z y  Dęozie ro zw  ą  L je ukMali „j, na priq aidżce? m któr6j inąjdowal 8i,  wymkłćj niezgody. Pan Andrfi główny przeciwnik p .. ,  __________________ .. _______________________

p rz e z  po je ż e n ie  y c  W . ^ • jcłlly dwór i cala wystokracya. jSchwle miał dać powód teraźniajszemu przesileniu. Za-1 de Toequeville nie wprowadząjac w politykę żywiołu
cy j w  J ed n ą ,  c z y  p rz e z  u trz y m a n ie  d z is ie j- 1  ----------------- I pewnie was wszelako mogę wedle otrzymanych wiado-1 religijnego, zupełnie się pomylił w swąj broszurze /’.in ­
s z e g o  statu quo. I Berlin 11 kwietnia. mości, że sprawa załatwioną zostanie gdyż zanosi się I cień regime. Polityk musi dotykuć religii, duchowny

P o b y t  w ła d y k i  C z a rn o g ó rc ó w  w  P a r y ż u  | i* Potwiżfdzone przez telegraficzne depesze z Kopen-1 na to, że Dania żądaniom zadosyć uczyni. |musi dotykać polityki. Co mówił Descartes, Leibnitz i
1 niechęć przeciw niemu w e w łasnym  d om u P 8® wiadomości, ż® ^osya sprawę holsztyńsko-

od sta dla tego, że chce przeszkodzić robieniu dróg że­
laznych rosyjskich. Trudno byłoby pogodzić ten krok 
z kontynentalną polityką angielską i artykułem Timesa. 
ChybB, że Anglia lęka się połączenia Moskwy * Seba- 
stopolem. O połączenie Moskwy i Petersburga z War­
szawą zapewne jej nie idzie. Mapa dróg żelaznych ro­
syjskich bardzo tu zajmuje. Przeprowadzenie drogi pe­
tersburskiej nie przez Rygę, lecz przez Dynaburg po­
kazuje, że Rosya przewiduje wojnę ze Szwecyą i mo- 
żebność ząjęcia Rygi.

P. Thouvenel dał w Stambule pożegnalny obiad dla 
admirała Lyons, na którym wzniesiono liczne toasta za 
przymierzem zachodniem. Instrukcye, które rząd francu­
ski posłał do eskadry francuzkięj żeglującej po wscho­
dzie zawierąją się w duchu przymierza zachodniego. 
Tymczasem Paryż zapełnia się Rośyanami, mającemi 
asystować W. księciu Konstantemu. Jenerał Todtleben 
był przedstawiony Cesarzowi. Przybył ,p. Persiani da­
wny pełnomocnik rosyjski w Atenach, przybyli i inni. 
Eskadra rosyjska ma przybyć wkrótce do Cherbourga. 
W. ksiąie przybędzie do Tulonu dnia 22 t. m. a dnia 
24 do Paryża stanie w Tuileryach. Ratusz gotuje bal 
dla niego. Cesarzowa da dla niego bal czy w Tuile­
ryach czy w St. Cloud, dwór bowiem dnia Igo maja 
do St. Cloud zwykle wyjeżdża.

Żyjemy w XIX wieku a handel niewolnikami w naj- 
epsze się jeszcze prowadzi. Economist wyrachował, 

że mimo zakazu i wizytowania okrętów, handel murzy­
nami przynosi co rok 110 milionów benefLu.

Monitor ogłosił postanowienie Rady stanu potępiają­
ce biskupa de Dreux Brezć. Biskup Menjaud Rzym już 
opuścił. Otrzymał on, jak mówią, od Stolicy apostol- 
sttój upomnienie dla swego kolegi i nic witećj. Zdaje 
się, że Cesarz niczego więcćj me żądał. Cesarz chce 
teraz, dla utrzymania karności między biskupami, przy­
wrócenia dawnych sądów duchownych, zwanych we 
Francyi officialites. Był za tćm p. de Falloux r. 1849 
kiedy był ministrem i Obiecał negooyować o to ze Sto­
licą apostolską. Cesarz negocyaoye zapewne rozpocznie. 
La Patrie oświadoz/jec sio za oegocyacyą dodałi., ie  
rozd iia l religii od polityki je s t  niebezpiecznem i ie  Ce­
sarz ehce go uniknąć; Możnaby zrobić w tym przed­
miocie kilka uwag* których nie robią Francuzi. Dzisiej­
si Francuzi zapewniają, te  r. 1789 tak czuła związek 
polityki z religią, iż zrywając z religią, musiała ułożyć 
dla siebie rodzaj tradycyi politycznćj, którą objawiła 
w prawach człowieka, w rozdziale władzy prawodaw­
czy od administracyjni, w organizacyi władz itd. Pan

W Hamburgu dyskont podniósł się. Akcye i papie-1 Montesquieu o granieach polityki i religii, o granicach
n i lh l i f > 7 .n *  b n U i  i  t n u r a r u i T c f o r  i  u i i a r v  n ik O S O  1)16 D r Z C k o P lłk ln  i   •  •_i rodz in ie  m m r a  r a lr łn e ie  n a  now o «nnbni Ilauatiburską za należącą do kompetencyi Bundestagu, i jry  publiczne kolei i towarzystw przedsiębiorczych spa-jrozumu i wiary, nikogo nie przekonało i przekonać nie

ro a z im e , m o g ą  zatofocic n a  now o sp o k o j-  I dlj Danji not,  wystosowaną przez księcia Gorczako- dły znacznie. Popłoch na giełdach zagranicznych odbił mogło. Kościół francuzki pozostał przeciwnym liberali-
n o sc  te g o  z a k ą tk a  i w y w o ła ć  n a w e t n o w ą lwa> ajjy s państwami niemieckiemi w dobry sposób się I się i na giełdzie hamburskiej. Po odkupnie ceł na Sun-(zmówi, a liberalizm francuzki kościołowi. Liberalizm 
k w e s ty ę  p rz e d  t r y b u n a ł  eu ro p e jsk i. A le  na I ułożyła, że w tymże duchu przemawia do gabinetu duń-1 diie myślą o zniesieniu również uciążl wego cła na |francuzki stoi dziś albo w Gallikanizmie albo po za ko- 
p o lity k ę  w ła d y k i w p ły n ą ć  b a rd z o  m oże b an - |sk ie g o  i Francya; wiadomości te zmniejszyły znacznie I Elbie, tak zwanego Stader-Zoll niczem nieusprawiedli-1 ściołem. Cesarz chce dawną harmonią przywrócić ale
k ru c tw o  p ew n eg o  k u p ca  w  T ry e  ‘       ’ Ł * ' " ” ----------
p iec  ten  je s t  teśc iem  m o n arch y

U M to k i . jsię nie stało z powodu spraw zagranicznych, właści-1 powi tej na jego korzyść ściąganćj opłaty, przygoto-1 o niepodległości niższego duchowieństwa, na którśm
P a r la m e n t s a rd y n s k i o d ro c z y ł  s ię  p rzez  Jw ćj jednak przyczyny nie podaje. Jakąkolwiek ta jest, jw ał od dawna odpowiedni materyał, na przypadek gdy I glow me się opiera.

ś a  ź o c f  9  7 .  f i l l  1 i i r r A  K  I J . i  k . i    _ l i .  a _  l i ł A n r m  D . S p h A f l f f  i D M l l f f a n i n m  i m / A n u ł a A  k . J . : . ____________   1 . / Z  n i *  nM  I

P t u r j ś  8  kwietnia.
. „ . . . . .  roimstra Abattucci o tytułach i silachectwie

I * * r y z  8 kwietnia. I zo zajmiye w sali konferencyjnej radzców stanu i

ś w ię ta  to j e s t  a ż  do 1 5 g o  b. m. Ś w ię tu je  (zmiana dotychczasowego gabinetu, w którym p. Seheele I naleganiom ustępąjąc, będzie musiał zgodzie się naj
ta k ż e  se jm  p ru sk i. P o d w y ż k a  p o d a tk u  od  so li Jslówną był figurą* a zarazem i podnietą sporu z pan-j zmianę status quo. I
p rz y ję ta  w Iz b ie  I l e j ,  g d z ie  z a  n ią  w otow ali | 9tw<tmi niemieckiemi, nie będzie zapewne bez

w M y s »y  ^ k 3 -  » £ |  U lw b i .80 o d f , W A
ju z  w n o s ił  k o resp o n d en t p o zn ań sk i, fane w praktyce dzisiejszej polityki, wzdrygającćj 81« redy ambasadorów należących do konferencyi neufcha- Rząd chce strzedz nie tylko tytułów, ale i szlachectwa
w ię k sz o śc i w  Iz b ie  w y z s z e j , g d y ż  k o m isy a  jod wojny, a załatwiąjącćj wszystkie spory możniejszych telski^j, wyjąwszy szwajcarskiego i pruskiego; idzie o to jest pr*edsłówka de. Chce powierzyć tę rzecz pie-
tej Iz b y  n iem al je d n o g ło śn ie  u c h w a liła  o d -1  ł  8rab8zymi przez konferencyjne protokóły, zwykły u-1 wynalezienie mezzo termine i pogodzenie stron, zbyt dłu-1 czy „komisyi pieczęci", która się znajduje w minMe-
rzu cen ie . P rz y p o m n ia n o  s o b ie ,  ż e  k ie d y  d a - P * ™  *>« “ cięcie przy zasadaob i dążnościach, które go z sobą walczących. Nie rozpisiy? k. L  n . P*UI ryum sprawiedliwości, albo mianować do tego inną ko-

. ,  j  * i „.i cnli m in ister u / n a ł l ?  ® ^ 28 podstawę rządów swoich. Za tym przykła-jmi nieporozumień dwóch stron, bo trzebaby na to du-jm isyą. Radicy stanu i deputowani widza w wykonaniu
w m ćj zn izono  p o d a tek  od so li, m .n ist.w ^uznał dem p6jdłie Iapewn^ \  , jeieli w kô CB ustąp., żo papieru, a rzecz jest zbyt podrzędną. tego zamiam n i e p r z e t a ^  «  J « t
je g o  n ie s to so w n o ść  i z a p o w ia d a ł  je s z c z e  to zawsze zachowa coś z tego za czćm obstawała. Francya nie chce wtąj c h w i l i  konferencyi w sprawie |  wiele w dzisiejsz^ Francyi fałszywych hrabiów, mar-
w ię k sz e  je g o  zn iżen ie . R z ą d  sz u k a ją c  sp o - 1  wkrótce dowiemy się w tćj sprawie o istotnym jój sta- jholsztynsko-lauenburgskićj, gotuj8 S18 do konferencyi | grabiów, barunów, to jest jeszcze więcćj fałszywych

fż sz e n ia  dochodów , n ie z n a la z ł |™ n‘,r ”twierdra się bowiem i ta Wiadomość, że termin| wyprawie Mołdowołoskićj. Dwie to sprawy wymagają!szlachciców używających de. Każdy co kupił własność„ ^ i() ^ ez

Leona

tem  ogó lnym  finansów . °  ’ |  Sprawa neufchatelska wlecze się bardzo wolno, me-|oya wystąpi’0 w spTaw.e” ^ t y ń s Y o - i a u e n K J / ^ a ^  ’cJa^bry ‘ chemika, °p. Joub«t
M in is te ry u m  d u ń sk ie  p o d a ło  s ie  do d y m i-  cierp/iwiąc opmią pUbiic, ną. Kreuzzeitung Wolafeby, zakończy 8prawę roołdowołoską. w de Lam’baile lekaria, BJ«i*e de Bury literata itd. Nie

I - — t  ' J  labv ja  zostawić W  ._5._.* ; . t . l i l  W cM ni..., t . w *  artykułem  _____ . . . . .  I . . mvslał na sa ru n  a zapro

zapro-
ie "  rz e c z  zapewne

sobów  podw y

r T  h wiadom ości i w v n  l  "  duński. |  Dwór przepędza święta Wielkanocne w  Charloten- wczesnego zawarcia pokoju, Anglia ubezpieczyła s ię jsze rza  wair u n k i . d l leJ dystynkcyi społecznej pro- 
^  O  w brak  0 jakim  |  burgu, ^ ^ y j e ż d ź a  do Berlina. Wielki|wKaukMie; okręty jój wożą bezkarnie Czerkiesom |  wadzą, h»j« “ v̂ y“ n“ 5 „?w*Ia zaszczepienie arysto-

*     .. «n„ Najlepszą arystokra-
a wenecka, którą ba- 

arystokracya upadła, pocią-
w ozdaniu  tygodniow em  o b ecn em : 
łączyć się z innemi dziennikami
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i patryotyzm em ! Z tak iem i zdolnościami w yższości spo- miotu.... a ma praw dziw ą wysoką wartość w  tćj nie-
IflAnna rlniA niA nia 07X011A IXP7 KOWTT̂ Aia /lin  l.lL.'/l I*____nłiinnnin tfnva I 1 i ileczne stąją s ię  nie szkod ą, lecz korzyścią dla kraju. 
W enecya upadla, ale jeżeli ży ła  tak długo i tak św ie­
tnie winna to b yła  sw ćj arystokracyi. Arystokracya w e­
necka była patryotyczną, niezmazała się żadnem przeku­
pstw em , żadną podłą rolą, w szystko ona poddawała 
pod interes o jczysty , nawet religią, co widzim y w jej 
przysłow iu: Siamo Veneziani, e poi cristiani.

R ojaliści i republikanie uważają pogłoskę o"zamachu 
za  prosty fortel wyborczy.

Hrabia Leo do Laborde ultralegitymista, miał być na 
obiedzie w  Tuileryach. Legitymiści będą w  wyborach  
za  rządem. Hrabia de Chambord odpow iedział na list 
księcia de Nemours. W yraził on żal, że  skojarzenie nie 
d oszło .... na zasadzie chorągwi białej i konstytucyi ab- 
solutnśj. Krąj rusza na to ramionami. Orleaniści koja­
rzą się coraz więcćj z  umiarkowanemi republikanami. 
Dibaty stąją s ię  coraz liberalniejszemi. P . Prevost Pa- 
radol redaguje znow u kronikę tego dziennika i redagu­
ją  ją  bardzo liberalnie. Pan Leon de Lavergne napisał 
w  interesie partyi orleanistowskiej ekonomiczny artykuł 
w Revue des deux Mondes, w  którym stara się  po- 
kazać wewnętrzny upadek Francyi od r. 1 8 5 1 . W iele 
jego  twierdzeń jest stronniczych, ale niektóre są  s łu szn e . 
Constitutionnel zbija szczególnie zarzu t, obrócony  
przeciw  cesarstw u, że  w łościanie opuszczają w iosk i i 
udają się do m iast. W ystaw ia on, że  Fraocya m a j e ­
szcze 4 0  ludzi rolniczych na hektar ziem i, kiedy An­
glia ma ich tylko 3 0 , że  praca rolnicza nie je s t  zy sk o ­
w ną, że  nie potrzebuje wiele ludzi i ż e  m oże być za­
stąpioną przez m aszyny. Zbieganie w łościan  z  w iosek, 
które się odbyw a dzisiaj we Francyi, odbyło s ię  w  An­
glii w  wieku XVIII. Przykład Anglii pokazuje, że  nie 
m a nic dziw nego, a nawet nic bardzo z łego . W łościa­
nie spostrzegają, że praca miejska, to je s t  przem ysłowa 
je s t  korzystniejszą niż wiejska. O w y ższ o śc i pracy 
miejskiej to jest przemysłowej nie raz ju ż  wam napo­
mykałem. Chciałbym, aby ta prawda zosta ła  uznaną i 
aby z  niej korzystano.

Podniesienie eskom pty bank ulondyńskiego spowodowało  
znaczny spadek na giełdzie paryzkiej. Do spadku przy­
czynił się  Rothschild sprzedając resztę ostatnićj p oży ­
czki, którą posiadał. Obiecał on ministrowi finansów  
zatrzym ać się  ze  sprzedażą pożyczki, ale obietnicy nie 
dotrzymał. Renta trzyma się  nisko, bo jśj jest za  w ie­
le i nie przynosi 5  od sta, kiedy drogi i obligacye da­
leko więcćj przynoszą. Trzeba będzie jeszcze roku, a- 
by renta się  uklasow ała i aby finanse przyszły do sta­
nu normalnego. Ogromne kapitały rulują na giełdzie pa- 
ryzkićj. Ostatnićj likwidacyi liwerowano 7 2  milionów  
samćj renty.

W  księgarni Karola Królikowskiego drukuje się  dra­
mat pana A. pod tytułem : Dziewica Erinu. T ło  tego  
dramatu w zięte zostało ze  świata angielskiego.

Tłum aczenie dzieła pana X . Y. Z ., o którćm mi m ó­
wiono i o  którem wam doniosłem , nie jest właściwem

wielkićj licsbie stronnic, które malują charakter narodo
w y R osyan .....

„Chęć pokazania się , zabłyszczenia, zdziw ienia i ol­
śnienia patrzących, jest na dnie duszy każdego Rosyana. 
Nie p iękność ani dobro jest dla niego poezyą, ais* nie­
zw yk łość , dla niego ta tylko strona życia je s t  zajmu­
jącą , dla tej tylko warto żyć , którą ludzie w idzą. Cze­
go nie w id zą , o  czem mówić nie b ęd ą , nie warte jest 
m yślenia. T ę  cechę narodową, autor po m istrzowsku  
przeprowadza przez w szystkie w arstw y i objaw y życia  
sp ołecznego. Każdy dom prawdziwie rosyjsk i, jak  
dusza jego  mieszkańca, ma dwa w ejścia: jedno dla 
św iata , drugie dla swoich. P ierw sze zow ie s ę białe, 
drugie czarne, czyli brudne kryleo. W<hód paradny u- 
trzym yw any z czystością prawie zabobonną, prowadzi 
do pokojów  przeznsczonych do przyjm ow ania, nigdy 
zaś do użytku dom owników. Ale ta część  domu za j­
muje prawie cały budynek: dla gospodarzy zaś zostaje  
m ały i najgorszy kącik , w którym w szy scy  s ię  m ie­
sz cz ą  i gdzie rażąca jest n ieczystość i nieporządek. D o­
póki gość nie przyjdzie, m ożna być pewnym , że mie­
szkańcy domu nigdy do pokoi gościnnych nie zajrzą. 
A jednak ta paradna strona je s t  im nieodzownie potrze­
bną, choćby dla tego, aby raz na m iesiąc, lub raz na 
r°k» przed obcymi w ystąpić! Byw ają w  R osyi bele i 
wieczory, na których nikt s ię  nie bawi i w szy scy  z  nich 
wracają znużeni. M ęcząca je s t  na nich rozm owa, zw ł»-  
s łcra dla tych, którzy nie rozumieją zabaw y i chcieliby 
wyjść tylko obronną ręką. Jednak R osyanin da sobie ra­
dę; z uśm iechem , zbliża się  do jednej z  tech niew iast, 
do którćj śm ie przystąpić, a którćj rozm owa wydaje mu 
się najbardziąj zaszczytną. Sztucznie układa postaw ę, 
trzyma zgrabnie ręce lub macha niem i,1 wtórując s ło ­
wom. Zdaw ałoby s ię , ż e  rozm owa obie strony zajmuje, 
że  czaruje, że  ma zw roty niesnodziane! Gdzie tam ! U- 
śm iechy, ruchy, wyraz głosu  nie są  odpowiednie przed­
miotowi. Gorzej nawet, nie było w cale przedmiotu, tyl- 
co pozór rozm owy obrachowany na w idzów .

„Jak w  życ u domowem i towarzyskiem , tek w han­
dlu i przem yśle, w  gospodarstw ie naredowem , w  instru- 
tcyi publicznej, toż sam o ubieganie się  za  formą, za  po­

zorem, a toż sam a czczosć tego co na Zachodzie zow ią  
m yślą i treścią. Kupcy i fabrykanci zachodni, którzy z  R o- 
sy ą  mają do czynienia, w iedzą, że  dla eleganta rosyj­
skiego drogość przedmiotu jest powabem  głów nym , na­
stępnie połysk i w ydatność. Upodobanie dam rosyjskich  
w stroju, zwraca się  tylko do tego, co św ieci kolorami,
co kształtem  n ezw yk łym  uderza  Opowiada Hercen
na pochwałę M łoradow icza, że  gdy naradzano s ię  nad 
columnami do cerkwi, którą w pobliżu M oskwy miano 
zbudow ać, jenerał proponował, żeby je  w ykuć z  m o­
nolitu i przyw ieść z Finlandyi. K toś zw rócił u w agę, że  
koszta transportu tych kolumn będą zbyt wielkie. —  
.Właśnie dla tego nam ich trzeba, odpow iedział archi­
tekt, gdyby kopalnie monolitu znajdowały się w blisko

„chów  w ojskow ych w  niezmiernym obozie nąjezdniczf- J  Jeszczem  zapom niał d onieść, że  dziś w  Buffach pier- 
„go państw a; um ysłow i cokolwiek obeznanemu z n a t u - iw s z e  przedstawienie łe Docteur Miracle pp. Battu i

tłumaczeniem, lecz treścią i tg treść zrobił sam autor,Iści Moskwy, cóżby to byfo szczególnego?* Mistrze 
w liście króry napisał do pana Plee. ;Csy ta treść bg-1 niezrównani w  udawaniu, prędko przejmują od zachodu
dzie ogłoszona drukiem? dotąd nie wiadomo.

Drugi numer Revue franco-slave je sz cz e  nie w y­
szed ł, ale ma się  drukować.

I P s u r y ś  8  kwietnia.
L*** D zieło p. X . Y. Z . Rosya i Europa jak to było 

łatwem  do przewidzenia, obudzą ży w y  interes w  publi­
czności polskićj. Napisane w  innym języku a zw łaszcza  
po francusku, stałoby się ju ż  do tćj chwili od czasu  
sw ego ukazania się , przedmiotem żw aw ćj polemiki; zna­
lazłoby licznych oskarżycieli i obrońców. Ale autorowi 
nie sz ło  bynajmnićj o dopięcie takiego celu. Byleby, 
®ówi en , Polskę przekonać, obcy dowiedzą się od nićj 
M fgo potrzeba: „Jeśli zrozum ie, da zrozum ieć; a w ięc  
dosyć przed nią tylko wygrać sprawę." Przegląd pi­
śmiennictwa zamierza p ośw ięcić szereg artykułów , roz­
biorowi dsieła Rosya i Europa, n w  pierwszym  z  nich 
poczyna od skreślenia charakterystyki narodu. Obiecałem  
wam  pisząc o pracy p. X . Y . Z ., że  w  następnych li­
stach jeszcze m ówić mi o nićj przyjdzie, aż  oto w yrę­
czony zostałem przez drugich i dzisiaj ju ż  mi nie po-
zostąje jak powtórzyć, co oni lepić) odemnie powie- 
d zie li!

„Opowiadano dawniśj, są  s łow a  recenzenta, różne 
d ziw y o r ą z , e r c s y j8kim, o jego  sposobie pestępow r- 

0 p n£ :  j 1 rewolucyach pałacow ych, ale na 
ducha R o y  J .  środowe usposob ien ie , pierwszy  
zw rócił UWPgfi Custme. Nie w szedłszy w głąb domu, 
naw et b e z  k!ucza^do bramy, z zewnętrznćj tylko archi­
tektury, odga krvtvk In  budowli rosyjskićj. Bystry p o strzeg a c^  k yty znamlcnityi opowjftdn z  nie.
w ypow iedzianym  1 W ło ś c i ą .  Można być
głębszym  od m e g o ,r0W"'®^ J  " ^ ll^ ™ t'udno. Całkiem  
inny je s t  H exthausen , w ybrał s ię  <1° ^  t  dr,bm du_ 
sznością  i pedantyzm em  sta ty^ yk a , któły  *awieria ty |. 
ko urzędowym  dokum entom . ą wszędZie
dowych p rzew odników ; za  sz cz eg  y, óre g0 doszły 
nieurzędową drogą , nie bierze 88 sieb‘® "fP0owled*>al- 
ności. Obu tych pisarzy, wyborni16 0 *
8yanie. Gniewają s ię  na Custina, nie a g  , ze  tyle 
z łego  o nich pow iedział E uropie, »Ie IŻ lekkomyślnie 
drukował co s ię  m ówi tylko w  z a u f a n i u ;  łaskaw i są  na 
H exthausena, b i  ten choćby s ię  d o w i e d z i a ł  rzeczy me- 
miłćj rządowi, jako człow iek  wyrozumiali' 818 P?w t8" 
rzy faktów lub uw ag udz elonych w  kółku  przyjaciel- 
skiem.

»Do obu wzpomnionych niepodobnem je s t  dzieło, 
o  którem m ówimy. Oceniane pod w zględem  kunSitu  pi­
sarskiego, nie w ytrzym ałoby zapew ne krytyki; rozw lo -  
k łe je s t ,  powtnrzanitmi m ęczące i pisane doryw czo, 
w  miarę jak się myśli podaw ały, bez ich uszykow ania  
ułożenia  i planu. —  w  ciągu wojny kreślone, m oże  
m im o w oli autora nosi na sobie ślad w rażeń, które s ię  
różnorodnie, czasam i sprzecznte, a z  postępem dzieła 
coraz boleśniej i rozpaczliwiej na duszy jego  odbijały. 
Mimo to  cenimy je  w ysoko, bo jest w  nim prawdziwe 
uczucie i sumienne wyuczenie się  i opowiedzenie przed-

formy zew nętrzne cyw ilizacyi i og ład ę; w  językach  cu 
dzoziem skich przychodzą do niezwykłej doskonałości 
z  zagranicznych książek czytają w szystk ie , o których 
piszą dzienniki lub m ów ią salony, a  szukają w nich 
prawie w yłącznie pewnych zw rotów  m ow y lub zdań  
które warto spamiętać i powtórzyć."

Dalej recenzent przytacza postrzeżenie autora nad po 
jęciam i i dąrn oścam i liberalnemi R osyan, albo raczej 
nad wolnom ownym i R osyanam i, dla których sam  ruch 
zam iast być środkiem, jest ow szem  rseczą g łów ną, a  
< el rzeczą podrzędną i pozorem tylko ruchu. W  ludzie 
prostym zaś wedle zdania autora, je s t  coś rzeczyw iste' 
g o , lecz nic innego prócz zem sty, żąd zy  burzenia, bez 
przymiotów i cnót tworzenia, bez wiary i nadziei. Bunty 
chłopów  i żołnierzy po osadach nie mają innego celu 
jak wywarcie zem sty; o rozpowszechnieniu po całym  
kraju, o zaprowadzeniu now ego porządku rzeczy, niko­
mu sie  nie m arzyło. _ D uchow ieństw o praw osław ne nie 
je s t  w  stanie natchnąć ludu uczuciem m iłości i za szcze­
pić w  nim cnoty, mogącej zbudow ać prawdziwe chrze- 
ściańską społeczność.

„P ozór i w szędzie  pozór! W domu pozorna w ysta- 
w ność, w  tow arzystw ie pozorna grzeczność i zabaw a  
w wojsku honor pozorny, w administracji gorliw ość po­
zorna, w trybunałach pozorna spraw iedliw ość, a w ko 
ściele pozorna wiara! Z nieskończonej liczby pozorów  
kłam stw , składa się  R osya, pozornie tylko cfirześciań- 
sk ie i europejskie państw o.“

W  chwili kiedy kompania kolei żelaznych rosyjskich, 
przystępiye czynnie do ich wykonania, za  późno m oże  
ekonom iści różnych krajów jęli s ię  do obrachowywania  
niepewności przedsiębiorstwa i małąj nadziei zy sk ów  dla 
akcyonaryuszów , a przecież rzecz była łatw ą do prze­
widzenia i ktokolwiek zastanow ił się  nad skreślonym  
planem tych kolei przez rząd rosyjski, m ógł bez tru 
dności odgadnąć, że  wcale nie chodziło o ułatwienie 
komunikacyj handlowych, jeno powiązanie strategiczną 
siecią tych kolei, w szystk ich  twierdz, o m ożności w  da­
nym razie przerzucania m ss w ojskow ych z jednego pum 
ktu kraju na drugi. Możemy być pewni, że  wielcy spe- 

nlatorowie użyją w szelkich sp osob ów  podniesienia ce- 
niem w ypuszcian iem  malej ich liczby i odkupywa 
nych odmawianiem stanow esem  żądającym O'
In# te sposoby na niewiele się  przydadzą.
“ w y p Z £ > »  • • ■ " h  P» z . ™
i  0 2 ‘/ w e dwh rn ■ 1 0 3  w  mies;ąc P° mn)’ 8  P° 
•zn ił.n i. sia  rnałn ł'^c®' ^ak i stosunek stopniow ego  

(“>"» nadziei na p r a ,u d o ić . S lie- 
dl»  a-yom al part, ą miał od rządu now ego dla akcvj 

przywileju, aby one wszędzie WeV  częściach warto 
ŚC1 w kasach rządow ych były przyjm30W8ne. wMało to 
„kogo w  pow szechności obchodzi, 0dzyw a gfos z pu_ 
„ sz cz y  idący, czy kapitaliści zagraniczni, a  nawet i a- 

keyonaryusze krąjowi mniej więcćj zyskają na tem 
„lub stracą. Nie zastauaw ia d łu g '\ sama nawet groźna 
„ale od razu dająca się  objąć kw estya ułatwienia ru-

„rą, różnorodnym składem pierwiastków i osobliwym  
„organizmem R osyi, trzeba ezegoś w ięcej, braknie od- 
„pow iedzi na tysiące mimowolnie nasuw ających się za- 
„ pyt ń. Zamiar rzucenia sieci dróg żelaznych na tę ta­
je m n ic z ą  przestrzeń, ma w  sobie coś przerażającego 
„wyobraźnią i ser e. Niepodobna w ystaw ić sobie szere- 
„gu niezliczonych następstw  tego dzieła, bez uczucia  

jakiejś trwogi o przyszłość całćj P ółnocy, a m oże i 
w szystkich czterech stron Europy. Sieć drożna prędko 

„zamienia się  w myśli na coraz gęstszą  i zaw ikłańszą  
„tkankę dziejowych, spółrczeńskich, moralnych kombi- 
„nacyj, która zdaje się  ob w ijsć  jednę, potężną epoki 
„naszej zcgsdkę."  Jeśli ją  rozw ikłać mają ow e sieci i 
tkanki, jeśli zbliżenie walki cyw ilizacyi, z  zapaloną po­
chodnią idźm y do nieodstępnych dotychcsas pieczaro w . 
Kto wie, czyli powolne starcie s ię  nie ju ż  na samem  
tylko polu walki s  ł  matsryalnych, nie ułatwi zw ycię­
stw a dla wyobrażeń, które sta ły  się  zdobyczą ucyw ili­
zow anej części Europy. Przeszkodzić przedsięw zięciu  
żadna siła  ludzka nie m ogła. R osya  CEiyąa gw ałtow ną  
jego  potreebę, wykonałaby sam a bez pomocy obcój —  
co w ięk sza  dziś nawet w R osyi pow stały  ża'e, że  się  
inaczej sta ło , że  rząd powierzyć m usiał jednćj kompa­
nii zagranicznej, a zatem będącej w najw iększej części 
pod w pływ em  obcym , taki ogrom s ił i środków, a  nadto 
bez pośredniego w pływ u na sam ychże m ieszkańców . Kie­
dy królowi neapolitanskiem u ofiarował jeden z tutej­
szych  finansistów  w zięcie na siebie budowy dróg, ka­
nałów , w szystkich kopalni, hut, oświecenia guzem itd. 
Król po wysłuchaniu projeUu ośw iadczył, iż ofiary 
przyjąć nie m oże, bo w  jego  królestwie byłby ktoś mo­
żniejszym  nad sam ego króla. Z e koleje żelazne rosyj­
skie zagrażać m ogą sąsiadom , to więcej jak pewna —  
i dla tegoż sły szym y  o now ych twierdzach, które na 
granicach jednego s państw sąsiednich mają być w znie­
sione. Oprócz głównej kompanii, u tw orzyły s ię  w P e­
tersburgu trzy inne żądające koncesyj: 1 )  s  O dessy przez 
Bałte, Bar, Prcskurów  do B ro d ó w ; 2 )  z  O dessy na 
Olwiopol albo W ozn esen sk , Elizabetgrod, Kremeńezuk  
do Pułtaw y i Chorkowa; 3 )  z  M oskwy do Saratowr.

Kilka dni temu przybył do Paryża i stanął w  hotelu 
Luwru jenerał T ottleben , wczoraj był przedstawiony 
C esarzowi przez hr. fo s ie lew s. W . Ks. Konstanty przy  
będzie do Tulonu 2 0 g o  kwietnia. C esarzow a matka j e  
śli niczmieni zam iaru, przybędzie dopiero 1 4 g o  kwie 
tn ia , to jest zaraz po naszych św iętach.

W ątpię abyście co now ego ze  sfery politycznej do­
wiedzieli się  w  ciągu wielkiego tygodnia. Św iat urzę­
dow y dla formy sam ej, m usi być mnićj w idocznym , 
mnićj udzielającym s ię , zamknięte sale posłuchań, w ie­
czorne zabaw y. Świat za ś paryski, fash ion , i m yślący  
tylko jak z każdej pory roku, z  dawnych zw yczajów  
korzystać byle s ię  "okazać, przez trzy dni następne 
jeździć będzie do Longchamps i nawzajem sobie się 
przypatrywać, to pole otwarte do popisu dla wszelakićj' 
m ody. D ziś otwarcie w  Pre Catelan ogrodu i w idowisk  
a choć zapow iedziane Slabat Maler R ossin iego i Mo­
dlitwa Mojżesza, przecież płocha i lekkom yślna cieka­
w ość nic na tem nie straci, bo afisze m iały ostrożność  
d odać, że  marionetki i inne teatra zarówno otwarte bę­
dą. Od wczoraj na bulwarze Bourbon obok Bastylii 
rozpoczął s ię  jarmark doroczny na szynki i wędliny. 
Obliczono na 3  miiiony funlów w ystaw ionego na sprze­
daż m ięsiw a pod rozmaitą form ą, ileby go  więcej było, 
gdyby zw yczaj św ięconego znany był w e Francyi. W  to­
w arzystw ie polskiem dotąd niesłychać o żadnem św ię-  
conem. K sięstw o C. cdjechali na w ieś. Dom kks. S . 
jeszcze nieskończony na ulicy R oquepine, ledwie tam 
jakaś błyska nadzieja św ięconego na sąsiednićj ulicy 
Penthićvre, jeśli się  z  niej ogień rozżarzy, to n iezaw o­
dnie będzie i św ietne i huczne i strojne. N a  drugi dzień 
św iąt hr. Zofia W . d»je b a l, na który w cześnie roze­
słane zosta ły  zaproszenia.

Kto zam iast jeździć po polach Elizejskich woli raczćj 
coś pożytecznego ob aczyć , ten koleją żelazną rusza 
dziś do P o issy  dla oglądania w ystaw y b yd ła , ow iec i 
św iń  tak francuskich jak zagranicznych a zw łaszcza  an­
g ielsk ich , jedynie pod względem  ich utuczenia. Jestto 
z kolei 14sta  w ystaw a; dotąd bywały tylko dla chowu  
dom ow ego w e Francyi, w tym roku przypuszczono i 
obce, m oże dla tego^ żeby wyn»grodzic zaw ód uczynio­
ny expozycyi ogólnej zw ierząt. Jf8t tedy 6 9 6  francu­
skich a 1 8 4  obcych. W tych najpiękniejsze ksiąźęcia , 
leaufort, pp. Shaw , Strettow, Mac Comb'e. K lassy- 

flkacya bydła i baranów rożnej rasy ze  w zględu na ich 
tuszę jest następująca:

Bydło angielskie: Westhighland prawie dzikie z  za ­
chodniej części gór szkockich, dla szczególnego aromatu 
trzyma najpierwsze m iejsce; za nim idą tak zw ane  
polled breeds bez rogow z hrabstw A ngus, Aberdeen, 
Galloway, zw yk le czarnej maści. Jeden z takich Angus 
p. Mac Combie w azy  funtów; po nich z  kolei De­
von, Durham, Hereford. Między baranami prym dzier­
żą black faced, south downs, cheviots, cots wolds, 
dishley. „  , ,

Na nagrody dla cudzoziemców przeznaczona summa 
fr. 5 1 ,2 0 0 , dla F rancuzów  5 0 }2 8 0 . Nagrody te są  cza­
sze w yzłacane wartości 2 5 0 0 , medale z ło te , srebrne i 
bronzowe. R zezm cy n a w et, którzy zakupią największą  
liczbę sztuk tiydła które otr.ym ało nagrody, dostaną  
złote medale. S ą  na w ystaw ie i św in ie  od 7 do 8m iu  
m iesięcy zaledw ie liczące wagi od 2 6 0  do 3 3 0  fantów.
W zesz ły  poniedziałek był& podobnaź w ystaw a dla by­
dła belgijskiego w Bruxeili a na nićj widziano karmne- 
ge w o lu , który w eźył 2 6 4 6  funtów czyli 1 3 2 3  kilo­
gram ów , iiczb8 ^ P ow iad ająca  w łaśnie takiejże samej 
ilości sztuk  łd z d  będących na w ystaw ie. T ego  w szy ­
stkiego niebędziecie w idzieli, ale za  to ujrzycie rychło 
na dworcu Krzeszowickim jeśliśc ie  ciekawi 7  ogierów  
i 4  klacze normandzkićj rasy, szpakow ate, prześlicznej 
judow y 8 s 'ty uiesłychanćj. D ziś w łaśn ie wieczorem  
kolejfi żelazną odjeżdżają do K olonii, zkąd w  dni 5 
ub 6  najdalej zawędrują do utąjen Krzeszowickich.

Halevy z m uzyką p. B ize t, że 2 0 g o  kwietnia wielka 
opera dąje Franęois Villon z  m uzyką Membree, poe­
mat pp. Foussier i G ot, i że  VUnivers łający p. Hu­
me, że  niedotrzyraał s łow a  danego X . T albot, który go  
przywiódł na łono katolickiego k ościo ła , a  s łow o  było  
dane, iż  nadal z  duchami bratać s ię  nie b ęd zie , sam  
w numerze dzisiejszym  poleca now e w y sz łe  d zie ło :  
Histoire des sciences occultes ou Examen des croy- 
ance8 populaires sur la m agie et la sorcellerie depuis 
te commencement du monde jusqui’ a  nos jours par le 
Cte d Aubert de Resie 2  tomy. Mnieby się  zd aw ało , 
*e 88jV -^ teisze  czasy zw łaszcza  zalecanie czytania in­
nych książek  jak exkapitana jazd y  hr. d’Aubert byłoby  
stokroć pożyteczniejsze.

„  P a r y *  9  kwietnia.
B. W w idki tydsien w P olsce m odlą się  i przygo­

towują św ięconą. W  Paryżu toż sam o się  dzieje z  tą 
tylko różn icą , że  Francuzi nieznają naszego i rozrze­
wniającego obyczaju. Nie częstują ani siebie eni dru­
gich. W olą przedawać i rzecz szczególna przedeją te 
sam e towary, które u d es hojna gościnność darmo o- 
flaruje.—  W  kościołach przecisnąć się  niemożna. Ka­
znodzieje czasem  z  wielkim talentem za w sze  z  wielką 
żarliw ością każą, m ożna powiedzieć od rana do w ieczo­
ra. Cwi zenia religijne idą jedne za  drugiemi od 6tej 
ł  rana do 9tćj w ieczorem . T o  nieprzesskadza bynej- 
inniój, [leby Long-cham ps, spacer eleganckiego św iata, 
roderj naszych W arszawskich B ielan , nie był u czę ­
szczany przez te trzy d n i; i żeby tłum niesłychany nie 
ciągnął na drugi kraniec Paryża na jarm ark—  szynek. 
Co do Long champs poniew aż w  tćj chwili deszcz peda 
zdaje się  w ięc, i e  na dzisiaj rzecz skończona. —  Jutro 
publiczność paryska hojnie sobie nagrodzi. W ylegnie 
cała i przedefilują jedni przed drugiemi. Póki w Long­
champs był klasstór chodzili i jeździli wierni na piel­
grzym kę, ale to dawno bardzo d aw n o .—  D ziś na miej- 
scu  klasztoru są  pola Elizejskie, a gdzie w łasność mni- 
C.10W w yścigi konne!! Takie to są  koleje czasów .

n ca m  do szynek i jaj. Tych na miliony i miliardy 
ndiczysT w  Paryżu. Różnorodne, różm barw ne, natu­
ralne i fabrykow ane, cukrow e, g ip so w e , marmurowe, 
d istaniess pisanki za  2  sou s i za  5  tysięcy franków!! 
Cręsto jedno obok drugiego leży niezdala. Szynki roz­
kładają stosam i na bulwarach, zacząw szy  od b ram y .ś . 
Marcina aż do placu Bastylii. Czy m iędzy tćm targo­
wiskiem  o tćj samej porze, a naszym  narodowym zw y- 
c  mjem istnieje jaka tradycyjna analogia ? nie wiem . R  z- 
v iązanie tej kw estyi zostaw iam  badaczom starożytności. 
Proszę tylko i zaklinam naszych poczciw ych rodaków, 
8 ie b y  zw yczaj ojców  wiernie s ta n o w a li, choćby nawet 
siłą  czasu n erkantilizm do nas s ię  przeniósł.

W czo-»j jeździłem  do P oissy  na konkurs publiczny 
*wierze(t tuczrnych , to jest w d ó w , ow iec i nierogaci­
zn y .—  R*ad naznacra nagrody, i organizuje konkursa 
w ystaw y itd. celem podniesienia rolnictwa, które wtyle 
zostało sa  innemi gałęziam i zatrudnień ludzkich; za  
handlem i przem ysłem . W idziałem Misko 5 0 0  sztuk  
zw ierząt przysłanych s e  w szystk ich  części Francyi i An­
glii- Cesarz i s  polityki i s  potrzeby rolnicsćj, daje na 
w ystawach miejsce gościnne aliantce sw ojćj. Bo trze­
ba przyznać, że  Anglicy ta.\ jak w  wielu przedmiotach 
tak i w rolnictwie w yścigli inne narody. Dowód tego  
miałem wczoraj w  P oissy . Odnieśli tryumf w  tuczeniu  
bydła , choć Francuzi mają rasę krajową np. norman- 
dską lnb Chawlair, dającą jak m ów ią lepsze m ięso n iż  
Durhamy i inne rasy ang.elskie. Ale francuskie rolnic­
tw o nie jest w  stanie posługiw ać się  końm i. K osztaby  
się niepokryły. M uszą w ięc roln cy tak jak  u nas 
w P olsce wypracować pierwćj w ołu  a potóm go tu- 
esyć. Anglicy wierni zas dzie w y łą czn o śc i, maję rasy  
do pracy, do b iegu , do tuczenia, do parady nawet. Co 
do tuczenia , zaczynają takowe u piersi matki. D a  tego 
to w idzh łem  egzem plarze, które m ożna nazw ać bifsty- 
kami obsadzonemi na krótkich nogach i uzbrojonemi 
w m ałą z krótkiego karku wystającą g łów kę, która na 
to zdaje s ię  ze sta w io n a , by św iadczyła  o iy w o -  
tn(’śęi innchiny. Egzem plarze takie mają od 2 5 0 0  
do 3 3 0 0  funtów naszych. Mówiłem z  rzeźnikami pa- 
ryskiem i, którzy w tym dniu stanowili w ięk szość lu­
dności v  P( jssy  i tw ierdzili, że  m ięso takiego zw ierza  
pożądane przez Anglika nte jest tyle sm akowite dla pod­
niebienia innych narodów. Nie byłem w stenie spraw­
dzić ile s ię  m ieści w tćm twierdzeniu patryotyzmu fran­
cuskiego.

W e w spółzaw odnictw ie nierogacizny zw ycięstw o wąt­
pliwe jest. Anglik rasę sw <ją rozciąga poziomo i osa- 
d a na krótkich n okach  starając się ryje sprowadzić 
do mikroskopijnych kszteftów . Francuzi w ysadzają  
w górę, podnoszą na w ysokich noguch i dbają o w iel­
kość egzemplarza. Pow iadają, że m ięso angielskie le- 
p s t e ,  ate za  to słonina francuska. Iladbym, żeby nasi 
zam ożni gospodarze nieszczędzili kosztów  na sprow a­
dzenie obydwóch ty p ó w , a pracowici i pojętni rolnicy 
starannie takowe pielęgnow ali, 8i8 na to  trze^a Vy\^. 
cznegft pośw ięcę?'8 s '6- Tylko przez rozdział pracy, 
produkta tekowej mogą ^  nieskończenie doskonalić.
Na w czorajcs) ursie, senatorowie francuzcy juk ksia-
iq  W egram .ioraow ie angielscy jak książę Beaufort, dawny
? in r L i e r i l i  nh ? 8r^r4bia de Deterg i wielu innych, 

su n» i ,  I  ?  prostych rolników w bluzach. Ale 
n f  laureatów. Publiczność grzmotami

Rouher ich w y wo,8n0 im ion 8> 8  m inister
S i  tvm hn yt J ,cy  xebraniu’ dziękow ał imieniem rzą- 
macv i W , yta w łaścicielom  za  t o ,  ż e  usiłow ania  
ta/n inf r ’ * 9Pi(8tu ju ż  nagromadzonego i kapi- 
nilrai • 8cyi P ^ w ięca ją  na ulepszenie rolnictwa, tćj 
Piersi zyciodawcząj ludzkości. Może myślicie, i e  ci pa- 
80wie zakreślili ogrom odpowiedni z-,m ożności? bynąj- 
mmćj. Oni się  przykładąją każden do jednego lub naj- 
więcćj dwóch przedmiotów. Ten tuczy w oły , ów  ow ce, 
inny nierogacizną. A znów  inny w ychow uje w oły  do 
pracy, ow ce na strzyżę lub krowy na mleko. Te od.
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dsialy jeszcze S'ę mogą rozdzielić na gałązki i podga 
łask), wszystkie wydające coraz lepsze owoce.

Co do owiec Francuzi odnieśli tryumf. KsiW t i we 
na ich metisów- merynosów jw»t niwapneownie nt jko 
rzystnicjsza jaką widziałem- Nic inne nu o cieikoać 
ale o nabitość i równość we ny. -  Owca teka jr,ką 
widziałem daje od 8miu do lOciu funtów wełny! _  
Wystawili grupami po 20 owiec. Rasa angielska o 
wiec białych krzyżowanych s czarnemi zwróciła moją 
uwagę. Są to egzemplarze ze łbami esarnemi i noga­
mi; nszta owcy biała.

Wełna równa nabita a ogrom budowy prawdziwie 
zadziwiający. Owca jedna waży 160 funtów naszych. 
Czy niemoglibyśmy spróbować jakich kojarzeń między 
naszemi metysami i świniarkami?

Na zakończenie opisu pobytu mego w Poissy powiem 
wam charakterystyczny szczegół. Obwołujący progra- 
mata witał mnie temi słowy: „Woły esenieskie z ro­
gami półtora metra długiem)." To są węgierskie woły 
mówią mu. „Węgierskie lub eserkieskie to wszystko 
jedno", odr/ekł mi i poszedł dalćj.

Widziałem te woły, już nie są caystśj rasy, ale po­
chodzą widzę od słynnych węgierskich pracowmzow.

W pierwszej mojej korespondencji traf m ąd zu , 
wiecei o rolnictwie niż o czćm innćm piszę- 
S ' S ,  i ,  t o  prtom io. ni, bed«i, » yW »*™  *»»»!» 
obojętny. Z resztą o polityczne wiadomości w tej chws.l
trudno.

Święta wielkanocne wywierają na całe towarzystwo 
może nawet i pomimowolny wpływ. Sprawa neuf- 
chatelska ciągnie się jak protoko! dyplomatyczny. Spra­
wa Księstw Naddunejskich wlecze się nakształt nenf- 
chetelskiej. N eap o l czeka na solscyą dwóch poprze­
dnich, by z?)jąć uwagę publiczną. Władyka czarnogór­
ski zwiedza Paryż i prócz g< ścinności nic jeszco nie 
zyskał.

Cesarzewicz Konstanty jeszcze nieprzyjecha!, ale go 
poprzedził jenerał Todtleben słynny obrońca Sebastooo- 
la. Cesarz już go przyjmował w Tuilleryach. Paryż 
czeka na festyny i rewie.

Tymczasem giełda codziennie spada w sposób za­
trważający- Oncgdaj była prawdziwa „Sauf qui pent." 
Nikt niepotrafl zdać sobi.; sprawy z tego stanu rzeczy. 
Zdaje się jednak, że angielska gełda jest przyczyną 
xłego. Jak tylko kwesty a rozwiązania -'parlamentu po­
kazała się niewątpliwą, saras mi jeden ze znakomitych 
męiów przepowiedział obecną kryzys. Wybory w An­
glii to 60 milionów wyciągnięte z lokacyijstafej i pu­
szczone w obieg. Ekonomicznie fakt ten niema zna­
czenie. Jest to tylko zmiana własności. Ale pod wzglą­
dem giełdowym jest to afekeya chroniczna. Miejmy 
nadzieję, że będzie krótko trwałą. Powiadają także, że 
Angha jest przeciwna wyprowadzeniu kapitałów na bu­
dowę dróg rosyjskich. Coś podobnego ma miejieo i ze 
strony rządu francuskie? . Ztąd to podwyższenie 
eskompty banku i inne trudności.

C- k. minister sprawiedliwości udzielił opróżnioną 
posadę adjunkta biór pomocniczych sądu obwodo­
wego w Złoczowie, tamecznemu ofioyalowi sądo­
wemu Józefowi Popielowi.

W ie d e ń  12go kwietnia. Na mocy rozporządzenia 
J. C. Mości z d. 23go marca, wyszły nowe przepisy 
eo do spisów ludności. Dotychczas .«pisy takowe 
przedsiębrane były przedewszystkiem ze względu 
na pobór wojskowy, obecnie zaś spisy uskute­
czniane będą ze względów statystycznych i admini­
stracyjnych, i mają być odbywane co lat 6 w osta­
tnich miesiącach roku za pośrednictwem władz gmin­
nych, gdzieby zaś takowe nie były do tego zdolne- 
mi, za pośrednictwem władz administracyjnych. Spi­
sy gminne zebrane razem składać będą spisy po­
wiatowe, z tych następnie pawstaną spisy obwodo­
we, a znów z tych krajowe. Kategorye spisów są : 
księża, urzędnicy, wojskowi, literaci i artyści, ad­
wokaci i ajenci, lekarze, właściciele siemscy i wła­
ściciele hut, właściciele domów, kapitaliści, fabrykanci 
i rękodzielnicy, kupcy, szypry i rybacy, czeladź wiej­
ska, wyrobnicy fabryczni i rękodzielni, czeladź han­
dlowa, s łu g i, najemnicy i robotnicy niestali. W r. 
b. spisy podobne mają się odbyć w miesiącu paź­
dzierniku, a tabelle ich ogólne będą przed końcem 
roku wykończone.

—  N. Pan nadał zawakowaną posadę stałą radcy 
minisleryalnego w ministerswie spraw duchownych 
i oświecenia, proboszczowi nadwornemu i zamkowe-
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go pewnie chybią, poniesione zostało na ołtarzu 
dobra publicznego, lub też czy ir.teresa innych ko­
lei żelaznych np. towarzystwa kolej skarbowych itp. 
nie wpłynęły tu na potępienie przedsiębiorstwa ro­
syjskiego.

— Gaz. Tryestska donosi o nadejściu do portu 
tamecznego nowo zbudowanego w Anglii parowca 
„ Wulkan" dla Lloyda austryakiego i źe trzy in e ta­
kież parowce są tam spodziewane, „W ulkan" od­
bywa na godzinę 12 d * 13 mil morskich i nosi 1100 
beczek, a jest o sile 400 koni. Urządzony jest z wiel­
kim przepychem, tak iż w niczeia nieustępuje wspa­
niałym parowcom zagranicznym. Nowe te statki 
przeznaczone są do krążenia między Konstantynopo­
lem a Tryestem. J F

—  D elegow ani wyznania helweckiego z komita­
tów Komarna, pe « ‘u i Debreczyna przybyć mają do

S  N  P a ^ mn ' ąCZni6 Z s u Pe r - iten d en tem  
”k / L t h  !  0  w e z w a n ie  d o  zw o ła n ia  syn odu  
obu g łó w n y c h  w y zn a ń  p ro testa n ck ich , w  c e lu s ta n o -  
w c ^ g o  urządzen ia  sp ra w  r e lig ijn y ch  tych  w yznań .

Jlny gubernator ziem włoskich Aroyks. Ferdy- 
' 7an h ** sP°^ziowany jest w Medyolanie
przybyła "w iazd  a 8ł" ^ y .* P°Jazddw J0? 0 Juź tai»I y y ■ Wjazd Arcyhsięcia ma być świetny i bu-

ują w tym cela łuki tryumfalne. Na spotkanie A r- 
cyasięcia wielu szlachty lombardzkiej zebrać się ma 
na granicy tego kraju.

—  Le Nord zamieścił był kilka dni temu list 
z Wiednia tyczący się Czarnogóry. Pomimo wielkiój 
tego pisma stronniczości, wszystkie dzienniki wie­
deńskie podały ten list w całości lub w treści, 
mniój więcój czyniąc nad nim uwagi, a O. D. Post 
poświęciła mu nawet artykuł wstępny, w którym 
powiada wiadome już^zresztą rzeczy i przez nas już 
obszerniój rozbierane o niezgodzie w Czarnogórze 
między partyą narodową nienawistną Turkom i par- 
tyą, źe ją  tak nazwać można dynastyczną, którój 
nie tyle idzie o wydobycie się z pod zwierzchnictwa 
Porty ile o to, aby książę Daniel mógł ustalić rzą­
dy swoje. Jest to dawna piosnka, mówi 0 D Post 
Rosya chce osłabienia Turcyi a do tego przydatna 
ój jest Czarnogóra choćby w małych rozmiarach] 
epiój zostawić ją  w ciągłych bojach z sąsiadem tu­

reckim, niż dać jój jeść i zostawić ją  w pokoju. 
Austrya maczćj myśli i opierała się w r. 1852 za­
wojowaniu Czarnogóry przez Omera paszę. Dalój 
mowi ten dziennik, źe Austrya pragnie, aby Turcya 
odstąpiła Czarnogórze porę powiatów urodzajnych, 
maczćj bowiem nieurodzajna ta ziemia będzie za­
wsze rodzić rozbójników i łupieżców, których głód 
z gór ich wypędzać będzie w doliny tureckie i au- 
stryackie. Starania Austryi około skłonienia Porty 
nie są bynajmniój w sprzeczności z celami misyi hr. 
Leimngena. 1

List pomieniony Norda datowany a Wiednia 3go 
b. m. opisuje postać przybyłego tam temi dniami Je­
rzego Sawicza Petrowicza stryja księcia Daniły, 
który jest prezydentem senatu czarnogórskiego i g ło­
wą rodziny Nieguszów, a który w kraju swoim u - 
żywa powagi i to wkłada na niego obowiązki my­
ślenia o dobru kraju, a w tym też celu przybył on 
do Wiednia. Bezpośrednią przyczyną tćj jego obe­
cności wW iedniujestzam iar księciu Danielowi przy­
pisywany, uznania zwierzchnictwa Porty. Oprócz Da- 
niła, żaden Czarnogórzec niemógłby o tem pomy­
śleć bez oburzenia; strumienie krwi dzielą go od 
Turków i memass innego między nimi stósunku jak 
tylko ten jaki jest między mordercą i mordowanym. 
Poddać jednego drugiemu, jest to oddać ofiarę w rę ­
ce kala. A przecież tak chce uczynić książę Daniło. 
Zapewniają nawet, że w tym celu zapadła w Kon­
stantynopolu umowa za zgodą Austryi i Franoyi. Za 
to otrzyma Czarnogóra kawałek ziemi w AlbaniiJ, a 
księciu zapewniono osobiste korzyści. Cały kraj 
wzdrygn się na tę myśl, a dzieci Czarnogóry woła­
ją zarówno jak  i wojownicy jój: „raczój umrzeć!" 
Aby temu nieszczęściu zapobiedz, przybył Jerzy Pio­
trowicz do W iednia, żądając onieki rządu austrya- 
ckiego. W tych dniach naradzał się z hr. Buolem i 
bar. Bachem. Interesem oczywiście Anstryi jest, aby 
ziemie jój pobliskie nie były gniazdem wojny domo- 
wój. Stryj księcia Daniły wręczył jak utrzymują po- 
mienionym dyplomatom obszerny pamiętnik o stanie 
rzeczy w Czarnogórze i uciążliwości przeciw obe­
cnemu jój rządzcy. Oskarżają go o tyranią, o prze­
ciążenie podatkami, o użycie dochodów publicznych 
an rh  K-We JRg0 Potr*eby, o przerwanie porządne- 

,.e? u sprawiedliwości, która ustępuje miejsca

swpje posiedzenie, na którem rzecz ta zapewne mia­
ła byc rozstrzygniętą. Pomimo wszelako wzmianki, 
iż nie sprawy zagraniczne spowodowały gabinet do 
ustąpienia, nasuwa się mniemanie, że tak było w isto­
cie, zwłaszcza, iż Dagbladet donosząc, źe po dłu­
giem i burzhwem posiedzeniu rady ministrów, na 
którem naczelnik gabinetu pan Andrae występował 
przeciw p. Scheele ministrowi spraw zagranicznych, 
a zarazem ministrowi holsztyńskiemu, reszta człon­
ków gabinetu poszła za zdaniem p. Andrae. W ido- 
cznem więc, źe p. Scheele niezadawalniał swoich 
towarzyszy, a niezadowolnienie to mogło tylko wy­
płynąć z jego prowadzenia spraw zewnętrznych lub 
z jego zarządu Holsztynem, co w tój chwili na je ­
dno w skuteach swoich wychodzi, albowiem wszy­
stkie kłopoty polityki zagranicznój obecnego gabi­
netu duńskiego wynikają z zawiadowania księstwa­
mi duńsko -niemieckiemu

W  f o c h y .

Ministeryum sardyńskie przygotowało na poświę- 
ta nowe prawo urządzające gwardyę narodową, a 
które za zebraniem się Izb po feryach świątecznych, 
ma im być przedłożone. Prawo to zamierza zapro­
wadzić radykalną zmianę w instytucyi gwardyi na- 
rodowój, aby podnieść ducha jój wojskowego i u - 
czynić ją  choć w pewnój części zdolną do obrony 
kraju; wszelako mieszczanin francuski z niechęcią 
tylko pełnił służbę gwardzisty, cóż tu powiedzieć 
o mniój jeszcze wojowniczym zapale włoskich mie­
szczan. Gwardya narodowa nowszych czasów nie- 
zastąpi dawnych miejskich żołnierzy, którzy bronili 
miasta swego przed napadem nieprzyjaciół rabują­
cych, tj. bronili prywatnćj własności swojój. Od­
kąd rabunek nie należy do warunków wojowania, 
a średniowieczna autonomia gmin wnikła w admini- 
stracyę centralizującą, mieszczanin zbrojny samo­
pałem ustąpił miejsca gwardziście, który ten swój 
stan więcój za zabawkę niż za obowiązek poczytu­
je; a źe zabawka się rychło sprzykrzy, sprzykrzyła 
się i instytucya gwardyi narodowej; dla tego też we 
Francyi zniesienie jój nie było trudnem , a w Pie­
moncie utrzymała się ona tytko jako ciało polity­
czne nieraz przekorne rządowi. Wedle tego nowe­
go projektu, gwardya sardyńska podzieloną ma być 
ne ruchomą, miejscową i rezerwową; w pierwszej 
mieszczą się wszyscy zdolni do noszeria broni od 
18 do 28 lat; w drugiój od 28 do 50; w trzeciój 
od 50 do 55. Gwardya ruchoma mogąca być użytą 
w polu wyniesie może od 20 do 40,000 ludzi.

R O 8
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mu, opatowi i Drowi Janowi Kutsehker.

— N. Pan postanowił, aby w miejsce “Otychoza- s~ w  megu sprawiedliwości, która ustępuje miejsca
sowych 5ciu oddzisłów prokuratoryj samowoli i okrucieństwu. Niewinni idą na stracenie
w tyluż obrębach rządowych W ęgie r» urządzono j bez s«du (list przytacza przykłady). Daniło łączy 
pięć Odrębnych p r o k u r a t o r y j  skarbowych. i L K l ° w.nościfi przebiegłość i przewrotność, nie

-  Gaz. Tryest. donosi z Wenecyi 8go, źe tame- / v*zdry»a 8I? Przed środkami, byle zbierać pieniądze,
czny podesta (burmistrz) hr. Correr poda.I się d° <wyn,ijduje intrygi, aby ludzi kompromitować i zmu-
dymisyi, a w jego miejsce rząd namiestniczy prżed- szać do wykupywania się. Aby temu wszvstkiemu
aławi/ mun ftvnalnr^; kandydatów, koniec — 7 *  y winu w®zy»inicu
u jm is j>9 -  ”  miejscu rzqu naiiiiu»*inv«j r m ~
stawił munioypalności do wyboru trzech kandydatów, 
lecz jeszcze niezgodzono sie którego z tych trzech
naznaczyć.

—  W 1 ryeście upadł dom handlowy Kuechuich 
(Kwieczwicz) z 300,000 i ł r .  w stanie biernym. Da­
wny togo domu naczelnik który umarł przed półto­
r a  rokiem, zostawił po sobieinteresa w stan ie  kwi­
tnącym kiedy książę Daniel Czarnogórski młodszą 
jego córkę pojmował, (starsza jest za hr. Roma 
w Korcyrze) otrzymał gotówką 100,000 złr. w posa­
gu i bogatą wyprawę.

—  O.-D.-Post zamieszczając w inseratach obszerne 
obwieszczenie tyczące się udziału wakcyach kolei że­
laznych rosyjskich, występuje w artykule swoim wstę- 
pnym przeciwko temu przedsiębiorstwu, ostrzegając 
tych wszystkich którzyby chcieli lokować w niem swoje 
kapitały. Pczostaje do rozstrzygnienia, jak  dalece 
przestroga dziennika będącego własnością p. Ignace­
go Kurandy jest bezstronną i czy heroiczne poświę-
flAniu inaa»AfXn> łrnlni rAQVlfllrioh . Irf/nn

koniec położyć y temu wszy8tH,
komisyi śledLói k "i S?"8*U pr0S1 ° zeS “fl źada nowpnti i . a zbadania rzeczy na miejscu,
f , t w i n r dukcSf f ia ’ b y - ' a ludu wyraźnie się
stawiono g0 pod 8by urz1dzon“ kraJ 1 f ° ~
Norda wróźv i i  p,eŁą mocarstw. Korespondent

/inmnści niedn»«, . . fy* Ostatnie z Czarnogóry wia- 
flowv ustenowionv ^  j°  ‘.em w^ ić- Bząd tymcza-

•_ _ ok-ucieńsu»P .n‘eol)ecność księcia; postę- 
• iUnmi n  »e,n 1 *urowością ze wszystkiemi

PrZl T n  n u dom"1?7, R° dzina W g o  Sawicza jest na wygnaniu dom j 6g0 gpa,ony> maJątek z&branyi

D a n i a.
Depesza telegraficzna przy„iog| a n8m by| a do­

niesienie •> Podamu S1§ do dymisyi dzisiejszego mi­
nisterstwa duńskiego, dodając źe powód tego nie 
leży w polityce zagranicznój. Późniejsza depesza 
z iOgo wieczorem mówi, iż król nie przyjął je -
BflWfl iłwmtfltii a nO«oitlU»

— tuuu j jo*.  ------ ^ - j  , r  . ”  * mu»ti, iz uról flirt n r7viat 10-
cenie przyszłych inseratów kolei rosyjskich, k tó re^ z c z e  dymisyi, a nazajutrz miała rada państwa mieć

y a.
Szlachta: gubernii Wołyńskiej Józef syn Józefa 

Rozental i gubernii Kijowskiój Antoni syn Jana Sko­
wroński, w przeprowadzonym nad nimi sądzie wo­
jennym , okazali się mnnemi usiłowania ku namó­
wieniu włościan dóbr Wołniaki do powstania prze­
ciw prawym władzom, a Rozental, nadto, napisania 
buntowniczego dzieła, zamiaru odjęcia sobie życia i 
ucieczki za granicę.

Najwyższą Jego Ces. Mości konfirmacyą, w dniu 
3 stycznia r. b. w tój sprawie zapadłą, rozkazano: 
Rozentala i Skowrońskiego, pozbawiwszy wszystkich 
praw stanu, zesłać na osiedlenie w najodleglejsze 
miejsca Syberyi.

Królestwo Polskie.
Czytamy w pismach warszawskich: Cesarz w skutl 

tku przedstawienia księcia namiestnika Królestwa, 
dozwolił wychodźcom polskim, przebywającym we 
Francyi: Adamowi Mogielnickiemu, Józefowi Stemp- 
kowskiemu, Antoniemu Owczarskiemu, Józefowi A- 
aamow8kiemu, Janowi Nepomucenowi Jarocińskiemu 
i Łypryanowi Jarocińskiemu, tudzież przebywające- 
mu w Księstwie Posnańskiem Ferdynandowi Dien-

ojm Chotomskiemu, powrócić do Królestwa Pol­
skiego, na zasadach najwyższego ukazu z dnia 27 
maja 1856 r.

Na zasadzie manifestu, z dnia 26go sierpnia r. z., 
uwolnieni zostali od robót ciężkich, z pozoitawie- 
niem na osiedleniu, przestępcy polityczni: Antoni 
Jankow ski, Floryan Danowski, Michał Bokio, Miku- 
tow icz, dwaj Dolewscy, Wejsztord, Jakób W ołąse- 
w icz, Józef Dąbrowski, Władysław Chołodowski, 
Henryk Krajewski, Józef W ałecki, Ludwik Sobo­
lewski Ksawery Majewski, Teofil Moszyński, Win- 
cen y Lmkiewicz i Antoni Bogusz.

— Cesarz, w skutku przedstawienia księcia Na­
miestnika Królestwa, dozwolił przebywającym we 
francyi wychodźcom z gubernii Mińskiój, Stanisła­
wowi i Konstantemu Otkiewiczom, tudzież ion ie o -  
statmego, przybyć do Królestwa Polskiego, na za­
sadach ukazu z dnia 15 C27) maja 1856 r.

Cesarz, w skutku przedstawienia księcia Na­
miestnika Królestwa, dozwolił wychodźcom Dolskim- 
Antoniemu Szczepańskiemu, KonStar,temu A£ k L -  
mu, Ignacemu Dzierźgowskiemu, z których pierwszy 
przebywa w Belgii., drugi We pie^ “ y
w Prusach, powrócić do Królestwa Pniairia^n 
zasadach ukazu z dnia 15g0 (27)  maja 1856gr/

księgosuszem zwanój, w Galicy! w trzM ^cyrkułach’ 
a mianowicie: tarnowskim „ a l  - i  - i u- 
z których tarnowski sandeckim i Jasielskim,
skiemj komisya r z ą d n i mCZy Z Krdl0Stwea? .p®*~
chownych dla *aDJ & * - SpraW wewii^ti-anyrch » du-
razy do tutejszego k rt przerueS!en.,U Sl«, tdJ za" 
środki ostrożności no ’ .zaPr7 adzi*a nas «PaJ1?0 
Nie wolnn i 1 na Kfamcy od strony Galicy!: 1)
Królestwo d ,P L(!wadzBĆ z cyrkułu tarnowskiego do 
wnói ; Spiskiego, b yd ła  rogatego, trzody chle- 
n in J  wszelkich produktów bydlęcych, jako to; skór.

Yprawionych, mięsa, rogów, racic, s ie rc ii ło ju j 
meprzetopionego, oraz paszy suchej, mierzwy i u - , 
żywanych sprzętów stajennyoh wszelkiego rodzaju.

p i ? ! e w°In0 przechodzić przez granicę Królestwa 
o skiego osobom z cyrkułu rzeczonego, które mo- 

P y . “ ' ed jakąbąć styczność z bydłem rogatem, ja- 
rrom  rze^ n' k°m , handlarzom bydła i skór, garba- 
bnniQJ.,^)i ,raw co,n» pastuchom i t. p.; w razie zaś 
nu o, te&°  potrzeby, osoby te poddać się win- 

Pnl«pnnn nU oczy8zc*eniu pod dozorem policyi.

. . . ?  . d® Galicyi, aby unikały wszelkiej
styczność z miejscami zarazą tam dotkniętemi. Po­
dając o tem do wiadomości powszechnej, komisya 
rządowa spraw wewnętrznych i duchownych ostrze- 
ga, źe me stosujący się do pomienionych środków, 
pociągnięci będą do odpowiedzialności sadowói.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków u  kwietnia. Otół i po ^ iętach> Pomi.  

mo kilkokrotnego deizczu w ciągu W ie lk ie g o  tygodnia, 
były godziny pięknćj pogody; pomimo wiatrów, w iosennem  
ciepłem powietrze tchnęło. Poboini zwiedzili g ro b y  po 
większdj części w cichości, bo nigdy muzyka k o śc ie ln a  nie 
była tak jak teraz zaniedbaną w mieście naszóm. N a jp o -  
saśniejsze nawet kościoły — jeśli nie zbierą się przypad­
kowo dowolni amatorowie nie zawsze z so b ą  z g o d n i, ani 
teś z odpowiedniem obsadzeniem instrumentów i głosów, 
nie mogą się zdobyć na stałą muzykę. Od amatorów nie 
moiemy wymagać wykonania wielkich oratoryów, a szko­
ły muzyczne jakie tu posiadamy nie zdobyły się na to, 
aby choć w święta uroczyste dały świadectwo bytu swe­
go. Nie chcemy tu ju i nadmieniać o fortepianie w koście­
le, a tóm mniój o wykonaniu w kościele świeckićj muzy­
ki, co poczytujemy za istną profanacyą.

— Przed kilku dniami wspomnieliśmy o potrzebie za­
stąpienia uschłych w Rynku drzewek nowemi. W chwili 
atoli kiedy rzeczony artykuł poszedł do druku, już nowe 
drzewka były zasadzone, na co naówczas niemieliśmy spo­
sobności zwrócić uwagi.

W  Wielki piątek 'powstał po południu ogień w 
Warszawie w zabudowaniach fabryki wyrobów żelaznych 
będącyoh własnością Banku Polskiego i spłonęły składy 
* pewną częścią materyałów, machina wodociągowa i 
prywatna własność urzędników i ofieyalistów miejscowych. 
Szkodę liczą w ogóle na S 0,0 00 rubli.

— Zaraza na bydło rozszerzyła się nietylko w Szlą- 
sku i Galicyi, lecz również innemi drogami dostała się 
do północnych Niemiec, a szczególnićj do Prus królew­
skich. Dla tego rząd angielski wydał zakaz wprowadzania 
tdo kraju bydła i artykułów bydlęcych ze wszystkich por-

moria Bałtyckiego i odnogi Fińskiój.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa telegraficzne z dn. l i  kwietnia. 

Augsburg 105 —  Hamburg 7 6 % . — Londyn złr. 10 
10%  kr.— Paryż 1S2 —  Agio od złota 7 % .— Me 
Klato 5-pra-rant. 8 8 * /,.  —  dt» B. S-prooriit —  F -ś  
«*** “" “Jow* 5-preoenf. 85 % . —  Obligi indecn gaf 
oyjakie 6-procent 7 9 %  —  Metaliki 4% -pr. 7 4  __  V ,
Mito 4-prooent 6 5 % . _  Metaliki »-procent. ....  Losy
1884 rok® 887.—  dti> t  roku 1889 189. —  dt'-

* r. 1854 4-proc 1 0 9 %  -  AkcT  Bm hw e 1018. —  
Akoya k.4es -tal**, półnotmój 2250. — Akoye kredyt i 
ruchomego 2 6 7 % ,

K u rs  kpukmma&t ■ U  kwietnia. Ruble srebrne 
n# mon. polską żąd. 1001/ , ,  płaoą 1 0 0 . _  Banknoty ac-
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. rtpoL 418, pł. ą j p ___
Pnwki kurant : za 150 złr. mk. żądają tarów 98®/
9j8/«- — Cwaccygiery ż. 105%  —  pł. 1 0 4 % . ImLnatr 
ros. a. złr. 8 kr. 22, pŁ złr. 8 kr. 14 m k . - R , M£ £ aZ I  
2 0-frank. sąd. złr. 8 kr. 10, pł. rfr. 3
Dukaty ważne hotend, ząd , ł r . 4 ^  45 . ^
Z!. 40 mk. — Dukaty auztr. żąd. . .  ,
z?r. 4 kr. 42 mk. Listy zaatawne polskie*'* k ^ ' 
bież. żąd. *7%  płac. »7. -  LUr  ^? *. knponam,
żąd. 88% , Płacą 8 8 % . -  O b l i g L T U  * 1 ^ °  '
żądają 81 % , płacą. 8 0 */ _ i! ^  '  ka^ n
,  r. 1884 żąd. 84s/4, p{RCą 84 »^r°dow,

d j f s .  ■ * i
Półimperiał ros. ' *  « ^  45‘ ~
Talar pruski rir  , ‘kr ^ . 16- *lr’ 1 S6~
tówka złr. 1 to  n  a  r  • u ‘ ’ P,«0 ,o ri° -_v_ , 1 O- H .  — Galicyjskie listy zastawne za 10 0
a .  be* kuponów ,łr .  82 kr. 20. _  Galicyjskie obli-

gacye mdemniz. bez kup. złr. 79 kr. 20. —  6%  Po-
~w aopojęu Tyczk be* kuponów złr. 84 kr. 80.

Przegląd polityczny-

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  13 kwietnia. Według Palrie , W . Ks 

Konstanty zabawi w Paryżu dwa tygodnie. Jenera ł 
Tottleben był na wczorajsze® przyjęciu w Tuilierach. 
Constilutionnel donosi, źe wojska przeznaczone do 
wyprawy na Kabylów, ju i ruszyły w pochód.

Giornale di Rossa * don0s.i 0 przybyciu do 
Rzmu następcy tronu Wirtemberskiego z i 0n_
W. Ks. Olgą Miko/ajewną, księcia Karola nruekitan 
brata i ciotki króla portugalskiego Donny Anny da 
Jesus. Książe Aum ale pzybył do C aserta.

Urzędowy StaaU Anzetger wirtemberski 7»mi« 
szcza depeszę telegraficzną z Rzvm,. j  mie“ 

dniu 8 b. m. wieczorem nodn isl duszącą, iż 
wa między rządem wirtembrrgkm 8nl Z|0stała urn0-

^ s s z a  orz,iie“iti 2 S S ;
„ ł ff/od.Di» VrtSJSS ie kr,il



4 C Z A S  z  Ś r o d y  i  o  K w i e t n i a  1 8 5 7 .

Przyjechali o«l 11 do rl3 kwietnia.
H O TEL PO L L E H A . B aron D o rtk , baron Venningen Karol 

z F rankfu rtu . H um pel A lojzy z Żywca. Elbcnstin je n e ra ł  
z T ry estu . T r a i l e r  J ó z e f  z Czech. Hr. l.eduohowski Ignacy, 
B ajor M arcin z W ied n ia . D obrzyński M ichał z Jod ło w y . Z b y - 
to iew ski W in cen ty  z Galicyi. Rechtenberg M aurycy  z Dębicy. 
Braun F ry d e ry k ,  F ich tn e r  Gustaw ze Lw ow a. P ie n ią ż e k 'S ta ­
n is ław  z T arn o w a . Dobrzański Józef z P a ry ża . Hr. Droho 
jo w sk i K azim ierz z Tomanowie. Hofmann Antoni z W arsz a  
w y. P ien iążek  S tefan  z Ołomuńca. Je sc h  Ja n  z W itkow ie.

W y je c h a l i : Z ejszner Ludwik do W arsz aw y . Hcnnemann 
A dolf, K aczkow ski K arol, Pospisohilll J a n , W ach a  Alojzy 
do T arnow a. Siedmiogrodzki Adam do L w ow a. H r. Potocki 
S tefan  do Koscielnik. T rak s le r  Jó z e f  do Czech. H r. D roho- 
jo w sk i Kazimierz do Tomanowie. F ich tn er G ustaw , B ajasets 
K aro l do W iednia. P ieniążek S tefan  do O łom uńca. R eohten- 
berg  M aurycy do Dębicy.

H O TEL DREZDEŃSKI. Albin B ieleck i, M arya  K u łakow ­
sk a  ob. z Niepołomic. W e rn e r  Jó z e f  z Janow ic. L eoa M iko- 
oki z W ednia. E ugeni B alsche z Ja sa . S te fan ia  C hrzanow ­
sk a  z Prus. F alkenhagen Z a le s k i , A lfred  i F ranciszka  
R udzcy wł. dóbr z P ary ża .

KOLEJ ŻELAZNA 
c o d z i e n n i e .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
o godzinie 12 tej m in. 16 po południu 
o godzinie 9 tój min. 5 w ieczorem .

Do Dębicy .

Do W ie lic z k i. I 0 * odz!m.e i \ 6} . mi.n- z  rw a .
1 O godzinie 9 tej min. 30 wjeozorem.

Do W iednia . f  0 8 odli.n i°  “!in- 10  * ran a -|  o godzin ie 3ej mm. 25
Do W ro c ław ia  (  

f W a rsz a w y  j o godzin ie  8 ój min.

po południu  

30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
Dębicy o godzinie 5tej min. 20  z rana. 

o godzinie 2ej min. 35  po po łudniu .
Z W ieliczki

Z W ro c ław ia  
i W a rsz a w y

< o godzinie lOtej min. d 6  «  ran a .
* o godzinie Stój min. 46 w ieczorem - 
) o godzinie l i t e j  min. 25 p rzed  południem . 

8 ej min. 15 w ieczorem .
W iedn ia  .

o godzinie

o godzinie 2ćj min. 55  po p o łudn iu

Pociągi osobowe z Dembicy do

udohodzą ■ • |  o godzinie tó j  po pó łnocy

Z Krakowa do Dembicy: 
o godzinie 3ej min. 37 po południu

z UemOicy do Krakowa: 
o godzinie 11 tój min. 15 p rzed  połndnicra.

przychodzą .

ALOJZY SCHWARZ
W I M S 0 W I I

Przy ul. GrodKkićj Ar. 335 i 6
powróciwszy z celniejszych miast handlowych zagra-

nicznychy a mianowicie:
* Paryża, Berlina i Wiednia,

zaopatrzyć skćad swój bardzo obfitym wyborem arty­
kułów najświeższego i najwytworniejszego gustu,

a mianowicie:

ZARZUTEK i MANTlfLEH
D a m s k l c l i i

[jedwabnych, bareźowych, fularowych, mu­
ślinowych i wełnianych lekkich,

o godzinie 12 tój m in. 3 6  w  nooy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K o ł o n i y j n  1 kw ietn ia . W e d łu g  doniesień handlowych 

Płacono od 15go do 31go m arca na  ta rg ao h  w K o ło m y i, 
Sniatynie i K nttach w przecięciu za  k o rzec  pszenicy 7  r . 57 
k . - 8  r . 1 2  k .— 8  r .  46 k .;  ży ta  4 r . 52 k .— 4 r .  12 k . - 4  r .  
42 k .; jęczm ienia 3  r . 57 k .—3 r .  38 k . - 3  r. 6  k .; ow sa 1 
r. 47 k . - l  r . 25 k .—1 r . 52 k.; hreozki 3  r . 48 k . - 3  r .; 
k u k u r u d z y 4  r  U  k - 3  r . 8  k . i - 4  r . 34  k .; ziem niaków  2
ófl w 1". . ~  2  r - Z a  oentnar sian a  1 r .  1 0 — 1 r.
36 k .— 1 r . 45 k .; w ełny  w  K utaoh 30 r. S ą*  drzew a tw a r­
dego sprzedaw ano  po 6 — 8  r . 18 k .—7 r . 48 k ., m iękkiego 
po 4 r . 12 k .—0 —5 r. 48 k. F u n t m ięsa w ołow ego k osz to ­
w a ł 3 / s k .—O—3 %  k. i g a rn iec  okow ity 1 r . 40 k .— 8 — 1 
r. 40  k . W  S nia tyn ie  k o s z to w a ł w ied eń sk i fun t m ięsa 5  k r., 
mas okow ity 44 k. m. k.

( i i l a ń i k  9 kw ietnia. O statnie w iadom ości z Londynu do­
noszą o zniżeniu się  cen pszenicy krajęw ój o 1 szy ling  na 
kw arterze . E lekcye odbyw ające się po k ra ju  w s trzy m y w ały  
in teresa i bardzo m ało  uskuteczniono sprzedaży , a  na psze­
nice zagraniczne nie b y ło  praw ie żadnego żądania.

C iepło i w ilgotne pow ietrze dopom aga nader w cgetacyi 
w ca łe j praw ie A ng lii; w cześnie zasiane  zboże ja r e  i psze­
nica zim owa zy sk u ją  bardzo na  sile. Do żniw  jednak  je s t  ca­
ły c h  pięó m iesięcy i d la  tego  dzisie jszy  stan  cen w szystk im  
się zdaje  za  n isk i, bo pszenica nie p rz e sz ła  jeszcze  n a jk ry -  
tyczniejszcgo momentu w  swem rozw ijaniu się.

W  O dessie i innych portach  C zarnego m orza oeny są  tylko 
nominalne p rzy  zapasach  ograniczonych. A m eryka zaś przed 
w ysy łką  sw ego zboża zapow iada tanie ceny, by zapew nić so­
bie ła tw ie jszy  odbyt.

NV Irlandyi i Szkocyi nic praw ie się  nie zm ieniło .
W  ubiegłych ośm iu dniach do L ondynu p rzyby ło

pszenicy jęczm ień. ow sa ^ u  E .  ce” t l r
* kraju ■ . 7,969 1,975 14,674 912   42,953.
z zagranicy 9 ,3 9 5  29 ,124 44 ,342 50 16,487 22.355.

F rancusk ie , belg ijsk ie i holenderskie ta rg i b y ły  uciśnione, 
ju z  to pod w pływem pięknego pow ie trza , ju ż  że i żądanie do 
H iszpanii się zm niejszyło.

Na naszej giełdzie w  ciągu tygodnia m ało  robiono in*ere- 
sów . Ze wszystkiena sprzedano 121  ‘/ , ' ła sz tó w  pszenicy. 71 
ż y ta ,  5 3 /4 jęczm ieni*, 80 g ro sh u , 11 siem ienia lnianego.

P łaco n o  za ła s z t  wagi holi. Guld. p ru s. k °Br/ eo ™ r s ™ w ski 

P szen icy  . • od 123 do 127 od 450 do 510 33 25 38 * 2
4  19Q I - 0  ~  5 3 0  — 665 39 15 42 14

...............~  }2 ^ ~  *97 _  315 22 10 23  3
• • 107 _  I  ~  o 15 -  320 23 21 24 5Jęczm ien ia  . 107 110 — 379  — gg^ g gg _________

G rochu . . • -  — — ~  ~  264 -  31 5  19  2 4  2 3  21
T o ruń  p rzesz ło  3 3 ^ a s z t ó w  '" ,zoa'cy , 835 ż y ta , 10 sie ­

mienia ln ianego , 6  r oohn- “ *“  wody t t ». „  n, 8 pow łetrze
ła g o d n e , pochm urne bez ^ c z u

K u r s  za m ia n :  L ondyn  u -  a“ *»»Jt45. Am sterdam  102.
Alexander Makowski et Comf.

Crćpe de Chine, szalinowvch, bareźowych, 
SZ A L I TKANYCH I Ł , . ’

z któremi się Szanownej Publiczności poleca, cm)

■ a s  e  r  a  I  y ,

MARYA WYWIAłKOWSKA
utrzym ująca

f f  1 ® I I  M K 8 S S 1
w KRAKOWIE

przy ul. Floryauskiej pod L. 505 naprzeciw apteki
ma zaszczy t oznajm ić Szanow nym  P aniom , iż obok w łasnó j 
a starannej roboty  K apotek , C zepków ,, S tro ików  i tp . 
zao p a trzy ła  gję w  obfity dobór K W IA T Ó W  i w  różne ga­

tunki' W STĄ ŻEK , rów nież o trzy m ała

K a p e l u s z e  s ł o m k o w e  i  w ł o s i a n e

w różnych gatunkach, k tó re  po p rzystępnych  cenach sprzedaje . 
Polecając się  dalszym  w zględom  Szanow nych P ań  w  tćj ufno­
śc i ,  iż 1 nadal z uskarbionego zaufan ia  godnie się w yw iąże. 

(3 1 7 -3 )

(3 2 6 ) ( 2 - 4 )O tw a rc ie
NOWEGO ZAKŁADU

Paryż dnia 8 marca 1857.
W  dniu ly m  lipca r . b. otw orz 

ulicy Hue M auconseil Kr. !
11. H ir tz  z

w  m ieście tutejszóm  p rzy  
6 , w  spółoe z kraw oem  
Anglii

P l i l l l i
szlafroków > honżurków

rannych, sztepnowanych w  atlasie i kamlocie
pod firm ą:

M. Orgler jnn. i  Wrocławia.
Mój sk ła d  w  W ro c ław iu  zaopatrzony  je s t  także  w szelkiem i 

nowościami do ubioru m ęskiego nażeżąccmi. Z arazem  ośm ie­
lam się donieść, iż na  ja rm a rk  tegoroczny w iosenny w  K ra­
kowie przyw iozę osobiście w szy stk o , co ty lko  je s t  w ym agalne 
do kompletnćj toalety  m ęskiej.

t?8,* moje będzie w Rynku w do- 
mU P RAPOPORT Nr. 235. (326-1-4)

JTlecrffO&imin=
O l i l  u n d  i e i f t

Sur (grsrugtttfg r i« r§  j
$aarwitd)fe0.

Die gunstigen E rfo lg e  dieses M ittels fu r  die K o p fb aare , 
haben ih m einen so ausgezeichneten  R u f  v e rso h a f t, d ass 
k e iner weiteren lobpreisenden A nruhm ung b e d a rf , Weil es 
sich  so wie alles Gute von se lbst empflehlt. P re is  fl. 1 k r . 
d as M cerschlam m -Ohl allein 36 k r . CMze bei

F* B. H ahn  i n  Krakau.
W o auch  das der Cj\tt8ur 4er z jh n e  unschadliche P e r l e n -  

Zahnpnlver in Schachtein k  fl j kr 30 Halbcn 5 0 ;
V ierteln  30  k r . ;  ro en 15  ę j i ze zu haben is t ,  und w o - 
fiir den K aufern  das a d zuraękgegeben w u rd e . w enn ihro 
Z ahne davon m ch t w eiss vne A l a h a u t e r  w e r d e n .
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Kamienica wraz z Apteka
jednem z najgłówniejszych miejsc

w mieście Krakowie
p o łożona, są  razem  lub każd a  oddzielnie z w olnćj ręk i do 
sprzedania. — B liższa wiadomość za  listam i franco w  handlu
W . P .  K r y w u l t a .  ( 3 2 1 - 3 )

m ( 3 5 4 -2 -3 )
P rz y  odwiedzeniu p rzesz ło ro e tn eg o

kow skiego ja rm a rk u  z n aszą  gard ero b ą  m ęską, 
zjednaliśm y sobie ze s trony  naszój Szanownej 
Publiczności, zaufanie pok ładane w nas i w
naszych to w a ra c h , za  co najszczersze  na­

sy ła m y  podziękow anie. — P rzeto  z chęoią zdecydow ani je ­
steśm y na  te raźn ie jszy  ja rm a rk  przybyć

z  w i e l k i m  z a p a s e m

Garderoby M ęskie)
w najśw ieższych i najnow szych fasonach , o raz z najlepszych 
francuskich  i angielskich m ateryałów  w ykończonych.

podczas tego ja rm a rk u  cnfcjdowa6L okal nas* do sprzedaży  podczas tego ja rm a rk u  cnajdow a6
się będzie w  Rynku w Hotelu Drezdeńskim na p ie rw -
szem piętrze, gdzie polecając się  L askaw ój i Szanow nćj P u ­
bliczności , 
usługę.

p rzy rzekam y  n a jrze te ln ie jszą  i na jakuratn iejsną
K a ro l Alfm ann  «f* Comp. 

z  W ro cław ia .

Beim Besuch d er voim rjahrigen K rak au o r M asse m it unsora

^Krrett
( * 5 i u 't H T f l l u ’  -  ^ r t i k f i n

haben w ir Seitens des verehrliohen Publikum s die gew ilnsehtn 
A nerkennung gefunden , ffir w elches geschenkte  V ertrauen 
w ir demselben hiorm it unsern  innigsten D ank sagen.

Da d u roli au fgem un tert, beschlossen  w ir , auch die d ie s ja h - 
n g e  K ru h ja h rs -  M esse mit einem reiohhaltigen L a g e r  d e ra r -  
tigen A rtike ln , nach  den a llerneuesten  in -  und auslandisohea 
Models und von den fe in .te n , franzdsischen  und englischen 
S tonen angefertig t, zu besuchen, und w ird unser

S B c r f ( i n f ó  f t o f u t  tD d ^ r e n b  b ie f e r  S f te f j je i t  

R i t t g ,  H o t e l  d e  D r e s d e  1 .  ^ t i e g e  fe in ,
Prom pte und ree lle  Bedienung versp rechen  w ir.

C arl A ltm ann Ąr Comp, aus Breslau.

Uwiadomienie

o C yklo-Panoram ie
w Pałacu W ielopolskich.

Poniew aż obstalow any w ielki obraz na  3oią w ystaw ę to 
je s t  c a ła  M oskw a w raz z koronacyą w K rem lu , zbyt wielo 
pracy  i czasu zajm uje i dla tego dotąd ukończony nie został, 
przeto 2ga w ystaw o pozostaje jeszcze  k ilka dni dla Szano­
wnej Publiczności do w idzenia.

Ceno w ejścia od osoby 12 k r . mk.
gs Dzieci do la t 10 p łacą  połow ę.

 ̂j (876) K ortelis dawniój Schmiedt.

W y s. bar. i t a n  oiop.

SPOSTRZEŻENIA M E T E O R O L O G IC Z N E .

p od ług
R oaum ira

w lin. par.

- -14’1

- - 1 4  0

K ierunek 
natężę*!* w ia tru

z w ie t r z ą 1 
w »rlędna |

8 8  1 **°bodoi m o c n y .,
W-Pn. wschodni s ła b y  
P°- wschodni s ła b y

Emiana ciepło 
w ciągu daio“ Jaw iska

*‘*powistrsn*

pn. z a o h ^ n  j aby  
południow y etnby  

pn. wschodni s ła b y

pogoda z chm uram i 
chm urno 

pogoda
grzm ot i b ły sk aw ica  

  deszcz

sztucznych UjDl jeźdźców 
WILLIAMA CARRE.

M iejsce przedstaw ienia p rzy  końcu ulicy Siennćj na  p la n ta -  
. . . oyach naprzeciw  ja te k  rzeźniczych.

+ „ ..j  w 'x E L K k r p I z E D S T A ^ ’N lE-'-
pochmurno
ohm urno deszcz

Antoni Ktobukowtki Redaktor odpowiedzialny, W  D r a k R F B i  O * * # ! ,

-)-5 °0
z  c a ł k i e m  n o w e m i  o d m i a n a m i .

_j-1 8 « 2  Otwarcie k a s sy  o 6 łój — poozątek o godzinie Tmój. — B H ł-
‘ dra «»{.J  . u   t_*. . a __s* ł  w iadom ość udzielą osobne afisze. (3 8 6 -1 )

O uqAttokt Antom  nąfiocs in k o m ,


